Duch Święty i twoje finanse

________________________________________________________________________
 „Ile kosztuje ten piekarnik?”, zapytałem sprzedawcę w sklepie w Santa Cruz de la Sierra, w Boliwii.

„Dwieście trzydzieści dolarów”, odpowiedział.    
„A czy mogę go kupić na raty?”

„Oczywiście. Zapłaci pan dziesięć niskich rat po 38 dolarów i piekarnik należy do pana”.

Ta jakże życiowa sytuacja pomaga nam uświadomić sobie, że sposób, w jaki wydajemy pieniądze pokazuje, jak podejmujemy decyzje w życiu. A sposób, w jaki podejmujemy decyzje ujawnia wartości, jakie wyznajemy. Nasze wartości wyrastają natomiast z naszego charakteru. 

Dr Larry Burkett często powtarzał: „Sposób traktowania pieniędzy i zarządzania nimi jest zewnętrznym wskaźnikiem naszego stanu duchowego”. Sposób, w jaki podejmujemy decyzje finansowe mówi wiele o tym, jakimi ludźmi jesteśmy i co jest dla nas naprawdę ważne. 

Na przykład, doświadczony konsument natychmiast zauważy, że różnica w cenie piekarnika wynosi aż 150 dolarów (miesięczne wynagrodzenie nauczyciela w Boliwii w tamtych czasach). Pytanie zatem można sprowadzić do kwestii właściwego czasu: Czy lepiej jest mieć piekarnik od razu i zapłacić za niego w ratach w sumie 380 dolarów, czy kupić go w niedalekiej przyszłości, odkładając przez dziesięć miesięcy po 23 dolary miesięcznie do koperty?

Rożnica kryje się nie tyle w wymiarze finansowym; w obu przypadkach będę musiał odłożyć każdego miesiąca pewną sumę pieniędzy, albo 23 dolary do koperty, albo 38 dolarów na opłacenie raty. Różnica tkwi przede wszystkim w moim życiu duchowym.

Aby czekać dziesięć miesięcy, zanim przywiozę piekarnik do domu, muszę poddać się panowaniu Ducha Świętego i mieć jeden ważny element Jego owocu: cierpliwość. I aby konsekwentnie odkłada każdego miesiąca 23 dolary do koperty - nie ulegając pokusie, aby wydać te pieniądze na inne cele - potrzebuję uzupełnić mą cierpliwość opanowaniem. 

Zarówno cierpliwość jak i opanowanie są manifestacją mego charakteru i dzięki nim mogę oprzeć się presji reklamodawców. Jedynie wtedy będę mógł doświadczyć czegoś, co niemal przestało istnieć we współczesnym świecie: odroczonej gratyfikacji, zwlekania z sięgnięciem po coś, czego pragnę, aż nadejdzie właściwy ku temu czas. 

To miejsce, w którym nasze życie duchowe styka się z naszym portfelem. Apostoł Paweł zachęcił nas, abyśmy napełniali się Duchem Świętym. W kontekście Listu do Efezjan 5,18, to napełnienie nie ma nic wspólnego z niedzielnym nabożeństwem, lecz z tym, czy oddajemy Bogu panowanie nad naszym życiem.

Kiedy Duch Święty naprawdę panuje nad nami - tak jak w sytuacji, gdy alkohol panuje nad zachowaniem człowieka - zachowujemy się w sposób, w jaki nie zachowalibyśmy się w innym przypadku. Jednym z takich zachowań jest okazywanie cierpliwości, innym jest opanowanie. 

Sposób, w jaki zarządzasz swoimi pieniędzmi mówi wiele o tym, jaki jesteś wewnątrz. Jeśli chcesz lepiej radzić sobie w dziedzinie finansowej, zacznij poddawać się panowaniu Ducha Świętego, gdy znowu wejdziesz do supermarketu lub będziesz chciał kupić nowy telewizor. Przestań zarządzać wszystkim o własnych siłach i czyń to w mocy Ducha!
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